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skale pouczy, w jaki sposób rozhukane i ryczące bałwany spienio­
nego stawu przebyć można. Zwyciężywszy te okropności i dostaw szy  
się na  brzeg przeciwny, staje się nad złotą pieczarą  i odm aw ia się n a  
skale drugą modlitwę zaklinającą moc złych duchów. T eraz  dopiero 
można zobaczyć ściany błyszczące od złota, s reb ra ,  dyam entów, k a r-  
bunkułów  i innych drogich kamieni; drzewa, owoce, wszelkie g a tu n k i  
zw ierząt i p tac tw a  ze szczerego złota, siędzące na  złotych ja jach  
kokosze w złotym piasku, po bokach wiszą złote winogrona, obok 
świeci płynne złoto, a koło s łupa srebrnego czyli M atki drogiego k a ­
mienia siedzi podziemny król Gregorius w zlotej koronie, błyszczącej 
drogimi kamieniami. Tu każdy przybysz może nab rać  tyle skarbów, 
ile unieść może, byle tylko z łakom stw a nie wziął której kokoszy- 
matki z złotych jaj i byle tylko dziesią tą  część z zabranych skarbów  
oddał na  kościół i ubogich, w przeciwnym  razie albowiem znalazłby 
śmierć, a  dusza  jego byłaby zmuszoną tak  długo błąkać się w tych 
podziemiach, dopókiby znowu odważny przybysz nie dotarł  do tego 
miejsca i nie oddał dziesięciny przynależnej kościołowi. Wyniesiona 
roślina lub zwierzę ze złota przez całe życie odw ażnem u przybyszowi 
szczęście przynosić będzie. Jeżeli by zaś przybysz nie opuścił przed 
północą tej złotej pieczary, to o samej północy z grzm otem  i hukiem  
za trzasną  się w ro ta  siedmiu regli, a chciwy śmiałek pozostanie przez 
długie la ta  a  może i se tki la t  tak długo uwięzionym jeńcem , dopóki 
się znowu nowy odważny przybysz nie pojawi, któryby go wybawił. 
Najcenniejszymi skarbam i jednakże  w tej pieczarze jes t  krucyfix czyli 
krzyż, posągi N. P. Maryi i dw unastu  apostołów ze szczerego złota, 
a  ktoby takowe naruszy ł  z łakomstwa, tego dotknie śmierć natych­
miast.  Jeże li  by zaś k tó re  z tych świętości wyniesione zostało, n a ­
tenczas grozi całemu krajowi największe nieszczęście, albowiem kraj 
za raz  zubożeje i zamieni się w  pustynię. O Żabim stawie je s t  poda­
nie, iż n a  dnie jego żyją ropuchy, mające w sobie z iarnka złota.

Zapisk i  ludoznawcze  z życia Żydów.
(P ozorne  umowy).

F orm y  p raw ne  służą  częstokroć do wywołania sku tków  odmien­
nych od tych, dla k tórych je  ustanowiono. W  Rzymie służyła form a 
procesu do zaw ie ran ia  aktów praw nych, a i p raw a  germańskie uczą 
nas tego samego. T ak  samo służy zaw arcie  m ałżeństw a  nieraz do
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innego celu, aniżeli do w yw ołania  tegoż. Z nane  mi są z W iedn ia  
wypadki, że dziewczęta publiczne, wydalone z Wiednia z powodu 
nieprzynależności, w yszukiw ały  sobie osobę, przynależną do W iednia, 
płaciły jej odpowiednią kwotę i zaw iera ły  następnie  z nią związek 
małżeński. Z aw arc ie  tego m ałżeństw a  zm ierzało  jedyn ie  do osiągnię­
cia przynależności i swobody w upraw ian iu  rzemiosła.

H a j o t a  w noweli „Ś lubna o b rączk a“ opracowuje tem at m a ł­
żeństw a pozornego. L e f f l e r o w a  opowiada w pam iętn ikach  o Zoni 
Kowalewskiej o pozornych m ałżeństw ach , które w Rossyi zawierały  
panny chcące się kształc ić  za granicą. Nie mogąc jako pan n a  po za 
domem rodzicielskim przebywać, zaw iera ła  kobieta małżeństwo, ale 
to było jedynie pozorném  i nie odpowiadało wcale jego istocie.

U Żydów znachodzimy w praw dzie  nie pozorne m ałżeństwo, ale 
za to pozorny rozwód, k tóry  nie zmierza do rozw iązania  m ałżeństw a , 
lecz do w yw ołania  innych sku tków  prawnych.

Znanem  jest, że u Żydów istnieje t. zw. lewirat, to jest,  że po 
bezpotomnej śmierci męża, wdowa przypada jako małżonka n a j s t a r ­
szem u b ra tu  jego. Obowiązkiem  szw agra  je s t  zaw rzeć z wdową ślub, 
lub też dokonać obrzędu „cha liza“, k tó rą  wdowa zwolniona bywa, 
tak, że ponownie za mąż wyjść może. Jeżeli nie dokona tego obrzędu, 
zaw arcie  ponownego m ałżeństw a przez wdowę jest  n iedopuszczalnem  1).

T en  ostatn i przepis p raw ny  b racia  męża, bywa, wyzyskują n ie­
jednokrotnie. Szwagier albo z szykany nie chce dokonać obrzędu 
(Chaliza geben), albo też każe sobie za to płacić. Z n an e  mi są  w y­
padki, w k tórych aż 3000 złr. w. a. szw agrow i za  przedsięwzięcie 
obrzędu m usiano  zapłacić.

Aby tem u zapobiedz, daje m ałżonek  bezdzie tny  n a  łożu śm ie r ­
telnym m ałżonce  list rozwodowy. T a  form a rozwodu zm ierza do tego, 
aby żona nie była uw ażana  za  wdowę, wskutek czego odpada  obrzęd 
chalizy, a z n im  trudności w ponow nem  zam ą ż p ó jśc iu 2). W  razie 
w yzdrow ienia  zaw iera ją  m ałżonkowie ślub ponowny 3).

‘) Rozumie się, że wedle ustaw austryackich nie ma obowiązku do 
zawarcia małżeństwa lub dokonania cerem onii i że prawnemu zamąż pójściu 
nic nie stoi na przeszkodzie. O lewiracie i  chalizie u Żydów prw. D u- 
s c h a k a  „Das mosaisch - talmudische E herecht“ . W iedeń, 1864 . str. 25 , 
110  nn. 1 2 1 — 1 29 .

2) W niektórych wypadkach u Żydów prawo przewiduje warunkowy 
rozwód na wypadek śm ierci, por. D u s c h e k  o. m.  nr. 99.

3) O podróżniku Fritjofie N a n s e n i e  donosiły dzienniki, iż przed 
wyjazdem do bieguna północnego rozwiódł się ze swoją żoną, aby jej na 
wypadek, gdyby nie wrócił i jego śmierci nie można było stwierdzić, um ożli­



— 133 —

Podobny objaw pozornego rozwodu, ale i pozornego m ałżeństw a 
znachodzimy u mahometanów. Według przepisu koránu (II. 281) 
nie wolno poślubić m ałżonkow i małżonki, z k tó rą  wziął rozwód, 
chyba, że poprzód wyszła za m ąż za innego. W edle  praw a mojże- 
szowego (5 ks. 24. 1—4) ma się rzecz przeciwnie, gdyż tylko wtedy 
wolno z rozdzieloną ponownie zawrzeć małżeństwo, jeżeli za innego 
nie wyszła. Aby obejść przepis ustawy, małżonkowie mahometańscy, 
jeś li  po rozwodzie chcą ponownie zaw rzeć  małżeństwo, korzystają 
z formy m ałżeństw a w celu wywołania możliwości ponownego z a ­
w arcia  tegoż. Żona zaw iera  ponownie ślub ale z osobą inną i bierze 
z nią natychm iast rozwód, poczem z poprzednim małżonkiem zawiera 
m ałżeństwo na  n o w o 1). Objaw ten jest nadzwyczaj ciekawy, gdyż 
uczy nas, że rozwój praw a odbywa się za pośrednictwem  obejścia 
tegoż i p rzez korzystanie z pewnych form prawnych. W  rozwoju 
dąży p raw o u Żydów do zniesienia lewiratu i chalizy, a tem u ma 
służyć pozorny rozw ód , u M ahom etan do zniesienia wyżej omówio­
nego ograniczenia, a tylko środkiem do tego jes t  pozorne małżeństwo 
i rozwód.

Inny pozorny kontrakt u Żydów jes t  sprzedaż dzieci przez ro­
dziców.

Jeżeli  u rodziców dzieci się nie chowają, dziecię, które potem 
dostają, sp rzedają  osobie, k tóra  wiele dzieci szczęśliwie wychowała. 
Znany mi jes t  wypadek, w którym E. S. w Tarnopolu , otrzymawszy 
po śmierci dwojga dzieci trzecie, sprzedał je  swojemu spólnikow 
W. W. za 5 złr. w. a . 2), u tego ostatniego chowały się bowiem dzieci, 
a  nawet wydał on swe córki. Z opowiadania znam  wypadek, w k tó ­
rym żona adw okata  F . w. P., otrzymawszy w późnym wieku dziecię, 
sprzeda ła  je  F., ponieważ miał więcej dzieci, a zatem dziecię jako 
jego, zapew ne się wychowa.

W  w ypadkach  takiej sprzedaży uważa się dzieci za dzieci 
nabywców ; a przez tę sprzedaż więc nieszczęście, któreby je  t r a ­
fiło w razie, gdyby były dziećmi sprzedających, odwraca się od nich.

Dr. M. Allerhand.

wić ponowne wyjście za mąż, Po powrocie miał zawrzeć ślub ponowny. 
Mamy tu podobny objaw, jak wyżej wymieniony.

‘j Ten temat opracował Dr. R u d o l f  L i n d a u  w jednej ze swych
nowel.

“) N iskość ceny kupna przypomina n u m m n s  u n u s  u Rzymian 
przy umowie zwanej m a n c i p a t i o .


